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PRENUMERATA m iesięczna z d o sta rcza ­
niem  do dom u oraz z przesyłką pocztow ą 
3 zło te, zag ran icę  6 zło tych . K onto cze­
kowe w Pocztow ej Kasie O szczędnościo­

we! Nr. 80.259.
Cer.a po jeayńczeR c N-ju (250000)

Wilno, WtoreK 3-go czerwca 1924 r.
administracja Ab . Kickiewicza 4 . Tel. 223. otw arta bH 9 rio 3. Te!, drukarni 262.

CENA "OGŁOSZEŃ* 'W iersa '- m ilim etrow y 
jednoszpaltow y na etr. 2-ej i 3 ej 20 gr., 
za  tekstem  7 groszy. — Każda now a pod 
•wyżka ta ry fy  obow iązuje w szystk ie ogło 
azenia od dnia zmiaily cen bez u p rzedn ie ­

go zaw iadom ienia.

O bezpieczeństwo pogranicza. SEjłss s
Szerzący s;ę coraz bard.Z'ej n ie ­

słychany bandytyzm  w powiecie 
Swięciań?kim zniewnla miQ bo 
zwrócenia się do Szanowna) Re­
dakcji „Słowa“ z prośbą o pod­
niesienie raz jeszcze na lamach 
tego poczytnego pism* spraw y bez­
pieczeństwa nuszego pogranicza li­
tewskiego.

W ciągu ostatnich bowiem trzech 
tygodni w rejonie dwóch lyiko 
gmin (ZabiocisKieJ i Baugioliskibj) 
dokonano kolejno p.ęciu zbrojnych 
napadów: na iolw. Adamowo p.
Bronowskiego, na tolw. Kurniszki 
p Pomatowsklego, d* zaśuaneK 
Gierminie, na  przejeżdżający patrol 
przez Wjfeś Micbałowo i ostatnie, 
me dalej jak  onegdaj, ca  zaśc ia­
nek Wiełańce p. Stefana A ndrze ­
jewskiego, odległy o 3 ki. od stacji 
Ignalmo.

Szczegóły ostatniego napadu, k tó ­
rych  Redakcja, przypuszczani, j e s z ­
cze nie otrzymał*, są  następujące: 
Vr dzień Wniebowstąpienia, w sa­
me południe, k6 bandytów uzbrojo­
nych w mr.uzery weszło do zaś­
cianku Wieience. L'wócb z nich, 
pod pretekstem  kupna zboża, zo­
stało wpuszczonych do domu miesz­
kalnego przez s ta ru szka  w iaśccieła 
Steiuna Andrzejewskiego. Bandyci, 
wszedł.zy w ten sposób do m:esz- 
kania, na tychm ias t  obezwładnili 

f  wszystkioh^domowraków i pow rzu­
cali ich do piwnicy, umiwszfzone 
pod podłogą mieszkania. V  tymże 
czasie pasąca opodal bydło pastusz­
ku, spostrzegłszy na dziedzińcu 
zaśc ianka aieznajomyeh ludzi, do 
tego uzbrejonych, pobiegła do są ­
siedniej, o */* kim. położonej wfł, 
by zawiadomić o napadzie zięcia 
właścisielz zaścianku, k tó ry  przed 
pół godziną udał się tam właśnie 
w jak ie jś  sprawie sąsiedzkiej. Zięć, 
powiadomiony o napadzie, na czele 
w szystk ich  gospodarzy wsi, pośpie­
szył na pomoc osaczonej roozinie. 
Ostrzelam Jednak przez bandytów 
musieli się oofnąć i ograniczyć 
tyiko do roli widzów, ja k  rabusie 
najspokojniej splądrowali cały zaś­
cianek, z a tw ra jąc  i unociiąo ze 
s sb ą  wezystko oo im się żywnie 
podobało. — W pól godziny po do­
konanym  napadzie przybył z Igaa- 
llna silny oddział policji konnej, 
zarządzony jednakże niityohmiasto- 
wy pościg nie dał żadnych rezul­
tatów.

Tego więo rodzaju  wypadki m a­
m y  już  omal że nie po dwa na 
tydzień, I jeszcze prawdopodobnie 
nie koniec, gayż żadna z g rasu ją -  
oyoh tu  band litewskich nie zo­
sta ła  dotąd wyłapana.

W obsc powyższego pytam : czy 
w tyon warunkach może prasow ać 
rolnik? Czy Państw o, nie umiejąo 
lnb  nie chcąc zabezpieczyć jego ży­
cia i p racy  ma prawo jednocześnie 
żądać od niego całego szeregu 
świadczeń w łormie podatków, da­
nin  i t. p.?

Dlaczego, py tam  dalej, my k re­
sowcy jes teśm y wyrzuceni poza 
nawias prawa? Bo bezprawiem je s t  
au su u o w is k a  konsty tucy jnego  od- 
drm-5 części obywateli P ańs tw a  na 
pastw ę band litewskich, ozy też 
bolszewickich. B > n.e wierzę, by 
Polska, k tóra potrafiła wyjść z w y ­
cięsko z walk z wrogiem zewnętrz­
nym , k tóra  zdołała w krótkim  cza­
sie wyjść z katastrofy  finansowej, 
nie mogta lub me umiała zabezpie­
czyć swych granie  na przestrzeni 
dwóch gm in iitcwskich, albo naw et

Za granicą-
\

Bukareezt w  Maju.. , . , ,  . „  , Konferencja mirszaika Rataja z aen.
riwier, m w iutow  m  s trony  Boi- bikorskim.
•zcwji.  ̂ Bukareszt, to m iasto ogrodów,

Wielka jes t  odporność i cierpli- . Marszałek Sejmu R ataj przy- na wiosnę pokrywa swą wspaniałą
wość Poiaków-kresowców, wielkie niedziąłę .m in is tra  spraw  roślinnością wasfrstkU ie krzyozącś
ies t  nrzvwinzaoie ich do o iczvste-  " 0JBi07 v c ,h; r en> Sikorskiego i od- kontrasty, jakie tam są  pomiędzy 
j e s t  przywiązanie icn do o jczys te  t y ł  z | * ii dłuzszą kosferencję. Kon- b llch tr*n , naśladują rym  Paryż, a
go zagonu, wielkie zrozumienie ferencja dotyczyła projektów ustaw  obdartą  nędzą wschodnią. Na po-
swej misji dziejowej, przekazanej wojskowych, znajdu jących  się w łudniu, w sercu miasta, na Calea
■zeregiem pokeleń... Lecz wszystko Sejmie. Między innemi omówiono Y;ctoiiei, Bulevard Carol i pronie-
ma bwoje graniee i przyjdzie chwila, *!5»!5^uUstT ^  ° or^ u,zac)> Da'* gadzie (Elisabety), przelewa się
edv  w t czyć iuż nie beda w . tan ie  w .̂żafty ch ,vvładz wojskowych; po- tłom ludzi i fiłanga powozów, gdy walczyć już  nie będą w ■tanie, ^ d t o  przedmiotem konferenc i były Radosne drgają  w oświętnem
A w tedy rzeczą bardzo wątpliwą ewentualne wyiaśnieoia, jakie rrii- powietrzu promienie wiosennego
będzie, czy ktokolwiek potrafi ich n is te r  spraw  wojskowych, gen. Si- słońca i wprost oszałamiają przy-
tu  zastąpić. korski z\sż  y sejmowej podkomisji by sza z północy, nleprsyzwyczajo-

Zugmunt Bortkiewicz. j a , i a iac®j n ieszczą^iwe no o do tego klimatu. Ale, adaje się,
wypadki, zdarzające się w Daszem że jak iś  nastrój przygnębiający ciąży 

P. 3. P rzed  chwilą, już  po na- J°tri’cŁw*e wojskowem. j na<j rzeszumi tubylców. Wyczuwa
pisaniu  tego listu, dowiaduje 8>ę, u . 3  4 \  n m. s!( *̂ i^kieś uczucte gnęoi : ;h
że dzisiai. t. j. *0 maja, został do- 3rada m ^ .“trów B° "lę Ó&~. , , Ministrów. je, tja ulicach, w kawiarniach, re-

onany jeszcze jeden napa na Komitat Polityczny Rady Mi- st iracjach i przepełnionych tram -
zaścianek Krzycneryszki, położony nistrów  zaproszony został oncjgtiaj wajach, to jedno słowo--Besserabja.
w gminie Zabłociskiej i odległy o na '-bind co F. Prezydenta  Rzeczy I w ślad za tom okazuje ste na
2 kilom, od miasteczka Cejśin P °8Poiite.i- Vo obiedziś odbyła s*ę twarzach cień troski i przykre v-
gdzle s tacjonuje  stale posterunek f ° d ^ " " d n i c t w e p i  czucie niepewności.

. . - . P. Prezydenta RzeczyDospobtei. Mów a. *e krńlnpolicyjny, złożony z 9 łudził

Jeszcze jeden napad.
Rada wojewódzka Związku zie-

RzBczypospolitej. Mówią, że królowa Marja spa- 
Tem atem  konferencji były aktualne cerowała w ostatnich czasach bur-
spraw y polityki wewnętrznej i za- dzo n!e w humorze i rozstro;ona 
granicznej państw a p0d wspaniałymi drzewami p a rka

w Cotrocem. Niegdyś, jako  następ-  
7 o m o o h  n i  | , n n „ i  czyni t rocu  snuła p-ękna królowa
C .a illa l/11  l l a  K a n c i *  O B . p l a  swoie sny wzpani rj o potędze. W

miso. i e i m  WReńskiii"’" o^triymiła 2, VI. (PAT.j Zamach ‘sypialni swojej w stylu w ^ h o d n  u
wiadomość, że w nocy z 27 h a  28 K&nclerza d r - Seipla został wy- spędziła ona wiele nocy bezsennych 
m aja  uzbrojoaa banda złożona z koflany hli dworcu kolei południo- nad fantastycznemi p ana ui dalekiej 
kilkunastu ludzi, napadła na ma f' *  7>. O.9. wiecz. gdy przyszłości, I wszystko o czem od
ją  tok Dziedzin pp. S ła w iń sk ic h  kaDclerz wysiadał * poc-ągu, po- dziesiątków lat marzyła, wszystko
odieałv n ^ kim „ , Qr,i„„ u , w racaiąc  z obchodu poświęcania to spełniło się z nadzwyczajną do-

V T n w .  S S . t a  » •  k t ó ę m b . ^ l - J . d n . j  t . t  JU. to  p W  'dwu-
Dancui ziinrał* * l i i - * z miejscowości pod W ieneraeustadt. dziestu la ty  przepowiedzi»ła sławna
K r o k S  od l y o  .  D - id S  t . ’  Sprawca zamachu robotnik strzelił w róibłarka. Przygnębienie  t 0:ra ray- 
Br' t 8 3 R r ło M !F"  ̂ ,v. ..i?" )*as!prsal SMpla, ran iąę  jej w długiej podróży zagra-
nioę. Zaznaczyć najeży ż0 r r 7 v  w p,uca* W § e n i e  stfee  nicę, po Której wypoczynku szukała
P o . k o |  S ^ V a St“ f t ó r  K  “j  d» " » » * •  *■« ”  Kirach » aw .)ca r , t ieh .
zwłocznie zawiadomili posterunsk r6wnież Kanclerz, k tóry  w Królowa M ir ,a  okazała się naj-
policji, kw aterujący w tym że mu- Pler.W3ZeJ “hwi1; „f,1®,, ^ iodz ał w ybum ejszym  dyplomatą swego
ją tku , jednak  wobec niedbałego i Jeist rann7  pbstą^lł kilka krouów, k raju , w.izystko do czego r ę  tylko
_________ l  i . . . •» T ł f t f i Z f t m  n n a d ł  n  •  7 ; a m i n  A * . U ;

uszli bezkarnie.

Z granicy litewskiej.
Od kilku dni

w prost lekceważącego traktowaniu m JoPiero u Padł na zienlię. dotknęła, udawr.ło je j  się. Uu&ło
s p r a w y  przez policje, złoczyńcy vyezw*uę pogotowie ratunkowe się tiobioie I upokorzenie groźnego
— u u„_.----   J  przywiozło k c .ide rza  do ■"'zpitala przeciwnika na Bałkanach—Bułgarji,

W ienerkrankenhaus. Stan zdrowia wspaniale powiódł się udział Ru- 
'.a tc lerza  je s t  poważne jednak  nie munji podczas wojny przy boku 
beznadziejny. P.-sma wiedeńskie Rosji. R um unia  z łatwością bez 
donoszą, że polfeja w iedem aa  je- większych s t r a t  otrzymała nietylko 
szc ie  przed kilkoma dniami zauwa- Siedmiogród, Banat i Bukowinę, ale 

, , d u,,,.,, , 2yła P®wnego mężczyznę, k tóry  udało się również odebrać od swo-
ł*w«ko r.olo'-i«n  ̂ 1 pograniczu Ii- wzbudzał podejrzenie iź należy do jego sD rzym ienańca—Ro«ji, Bessa-
w r S n n k i i « ń i ^  M?Q0WaJ °  spisku, mającego na celu zamach rabję. -  Dokonała tego w izy jtk iego

i .̂ j *  do zan°to- n a ż y c ie  kanc erza. W  dniu wczo- rum uńska  para królewska, aająo
irico inm h nr prowo- rajszym  minęło właśnie 2 lata od swym córkom tron serbski i grecki.

, j - 7 „ -  „ j L  ori* chwili objęcia rządu przez kanele I królowa Marja, wiążąc rodzinne-
»r«ni«nLi ŁT'"®J P*n jl  I7& d r- .na  Podstawie uchwały zgro- mł węzłami trzy dynastje  balkań-

zy granicznej. W nocy z 31-go madzemu narodowego dn. 31 maja skle, powiększyła potęgę Rumunji.
na  l  czerwca zostały ostrzelane 1922 r  Spraw ca zamachu nazywa R ip tem —los odwrócił eię i od tego 
Pf*e ł  f-itwinow placówki naszej s ję Karoi Jaworek i jes t  robotni- czasu czrrne skrzydła  niepowodze- 
s trony, oraz stwierdzonp now« wy- ;£ieai w miejscowości Peterudorff. nia szumią nad W ielką R um nnją , 
kopywanie1 słupów graniczny b. Na W ykonał on zamach z pobudek po- tak samo, jak  niedawno izozęście 
Innych ouc ikach fianuj# spokój. litycznych. Kilka pism podaje, że u unosiło się nad nimi i darzyło s» o -

sprawcy znaleziono list, w którym  je  rozpieszczone dzieci swoją roz- 
W u h i a n i  C n i  n n n  i pisze on, że o -biera sobie życie z rzntną łaską Zabobonni Rumuni
W y D ie g i  Q a lW « n a U S K e S e e  powodu popełnienia nadużycia w fa- szepczą, ze zmianę tę przeoowie-

bryce na której pracował. Umiera- działa królowej Marji w zeszłym 
RYGA. 2. V (Tel. własa.—Z). Na J*c Jeilaak pragnął zabić jeszcze 

posiedzeniu sejm u litewskiego w drugiego człowieha, który zdaniem 
dn. 30 m aja ośwfodezył Galwa- i eS<> Ŵ DJ  jost nędzy klasy robo- 
nauakas, że wiadomości o dokony- tniczej.
wanych napadach Litwinów na g ra-  WIEDEŃ. 2, VI. 1 'AT.) O zams- Echa 6 listopada.

Rozpruwa główna.

KRAKÓW, 2 VI. (PAT.) P ism a

nlcy polskiej są  bezpodstawne. Wia- °^ a  na kanclerza Seipla podają na 
domości te —zdaniem Galwanauska- stępujące szczegóły. Sprawca za
* a -  -rozpowszechniane są  przez Pola* machu podczas swojego pierwszego
kow w celu ezkodzenia Litwie. Po- przesłuchania oświadozył, żs dowie- do_0(,__. okretrow ric  Sa-
lacy s ta ra ją  gie oezernić Litwę w Wziąwszy się popołudniu o wyje* : ° ?  dłl8laJ w Okręgowym Są 
oczach Europy, tak pod względem żdzie kanclerza pociągiem pośpłe- ? Karnym  rozpocząła si prz
politycznym, ] t eż finw!«)wąm! azaym  do W lodfi .  -  n a t y c L f a s t
Poiska nie może opanować ruchu  powziął zumiur dokonani 1 z iro^chu KaWa Iłów na o któnrch
powstańczego ogarniającego . te ry -  jeszcze w pociągu. Co do bliższych S i n i a ^ y ł  I G a k ó w w d n  6 liJto-
torjum  okupowane- i dlategc winę szczegółów oraz przyczyny zbrodni da uśkaiżonvob i e s f  6s' osób z
zwala na Litwę, c tóry  Polacy obrali sprawca zamachu odmówił wszel- p f ? a‘ k on u • a? 'L. ®L! _ u . . i .  oiaey oorai) ^  informacyj. k tó rych  20 odpowiada w więzieniu

WIEDEŃ. 2, VI. (PAT.j Stan “ 38 z wolnej stopy. P rzew aża ją
zdrowia kanclerza dr. Seipla jes t  ^ b o tn ic y  1 wyrobnicy Obrony o-
woiąź poważny. Cierpi on obecnie f k^ o a y c h  podjęło się 13 adwoka-
na krwotoki płucne. tów krakowskich 1 p o M ^ a js c o -

v   wych. Poszkodowanych zastępują.
u  |  dr Zukrzewsifi, d r  Zagórski o iz„Komsomolcy adwokat Szurlej z ffarszaw y Pro­

kuratorię  Generalną reprezentuje 
RYG/i 2. V (Tel. własn. — Z), dr. Krzyżanowski? Udział dfieuni- 

Kom nnistyczaa unji S 'c ja listycz- Według wiadomości nadesziych karzy  zamiejscowy^n je s t  oaruzo 
nych Republik Sowieckich*. W śród ■ Moskwy m anifestację zorg*.- liczny. Reprezentoy. nce są  niftouial 
53 członków Contr. K oortetu  znaj- ciaow ną  przed gmachem po- wszystkie dzienniki warszawskie, 
du ją  się: Ziiiowjew, Stalin, Trocki, selstwa polskiego w Moskwie urzą- Z Berlina przybył dr. Krug, przed- 
Rykow, Kumieniew, Bucharin i Ka- dalii, wbrew informacjom Pata, ni# sti ivic;el fcocialisti.-:che P ir la m e n -  
Jinin. Wśród nowych wybranych komuniści p tlacy , !ect  „komsonao" turische Dienrt, T rybyaał i proku- 
znajdują  się: Kra-uu i K r/yżanow - cy" (komunistyczny związek mło- ra to rja  zjawiły j,t na  3ali o g. 9-ej. 
skij. R łd ek  n;e został wybrany. dzieży). P >rządek utrzym ała mi- Po .stwierdzeniu obecności oskario- 

  liojs. r.ych i wylosowaniu ławy przy-

sobie za ,ho/iła ofurnego*.

Zmiana tytułu.
MOSKWA, 2 VI. (PAT.) Ag. 

Wolff. W czoraj zakończył s ię  kong­
res rosyjskiej part;i  komunistycz­
nej. P a r t ja  została nazwana: °urtj%

'r o k u  również wróżk*. Od tej pory 
jbduego ?, zięciów: króla greckiego 
zde‘roo.zowa£LO, a z B d g i a lu  p rzy­
chodzą złe wieści.

Tron drugiego zięcia królowej 
Marji stoi lównież na w u lk a n ie  
N astępn '6  przyszła zaw stydzająca 
odmowa najbliżej stojącego brata  
łacińskiego: ze strony Włoch, cho- 
c aź w łorniie grzecznej, ale w s ta ­
nowczej d!a Rumunji. Następnie 
przyszły narady wiedeńskie, które 
Rosja  wykorzystała w tym  celn, 
aby całemu światu dać znać, żo 
Rosja trw a  k o nsekw en tne  _ przy  
swoich prawach na Bessartibję.

Pozostała przyjaźń francuska. 
Wspaniałe, ale zimne przyjęci* u- 
rzędowe, pompatyczne oświadczenia, 
ale odciągacie narad, z czego coraz 
wyraźniej widać, że Francja, gdyby 
naw«t mogła—nie dałaby realnej 
pomocy przeeiw Rosji. Przeciąż na­
wet do tego me je s t  zdolna, afcy 
przeszkodzić wyzywającemu stano­
wisku, jak .e  zaięli Czesi i Serbowie, 
głosząc się za przyjaciół Rosji.

W  następstw ie  rozpadrdęcia się 
m ocarstw  centralnych, na łono Ru­
munji padły tery torje  Austrji  f W ę­
gier, zamieszkałe praez Rumunów, 
jak  również i ziemie zamieszkałe 
przez inne szczepy. Rum unja je d ­
nakże sięgnęła również i po Bessa- 
rabję, k tó rą  Rosja walcząca a we- 
wnętrznemi zamieszkami obronić 
nie mogła.

Opinja rum uńska ze zdziwieniem 
doK-iaduje się z oświadczeń roayj- 
skich prowodyrów, że Sowiety chcą 
nie tylko Besaarabjl, ale także  Bu­
kowiny i Mołdawji, razem  z całem 
ujściem Dolnego Dunaju. T e ry to r­
ium to weszłoby, jako .Republika 
Mołdawska0 do Rosyjskiej rady  I 
zapewniałoby narodowi rosyjskiemu, 
.od^up ę tem u od morza Północnego, 
potężne stan  owi s ko na  morzu Czar 
nem. Widocznie Sowiety spraw ę 
Bcssarubji biorą zabójczo powftżme. 
W zd łu i  Dniestru czyniono są groź­
ne przygotowania wojenne i trzy  
upatrzone prowincje rum uńskie  za ­
sypane są agentami bolszewickimi. 
Muszą mieć dużo pieniędzy I p ra ­
cować zręcznie, gdyż bukaresz teń­
sk a  Siguraucu co tydzień odkryje 
sprzysiężenie komunistyczna, ale 
prawdziwa agitacja  kom unistyczna 
prowadzona j s t  dalej. Jsenem jest, 
że na wypadek rosyjskiego t taku , 
R um un 1 a nie może liczyć na pomoc 
ani Czeoh, ani Serbjl, a naw et na 
je j  neutralność, Czesi ostrzą sobie 
zęby na część wschód n ą  Marama- 
rosu, Serbowie na czę^ć Banatu, 
zamieszkał, przez Rumunów. A 
Włochy zam iast przeszkadzać p re ­
tensjom  Roiji do Bessarabji, jesa- 
cze pom agają  swoją polityką, m a ­
jącą  prawdopodobnie dalekie ocle 
przed sobą. Rum unja możo liczyć 
jedynie  na pomoc Polski —n s  tę 
Polskę, pod której stolicą s ta ła  
czerwona a rm ja  gdy R um unja  skła­
dała swoją deklaracją  o neu tra l­
ności. A.

sięgłych, przewodniczący otworzył 
rozprawę odozytując generaija po­
szczególnych oskarżonych. O g 12 
między obroną a prokuratorem  Hu- 
belom wywiązała się dyskusja  w  
sprawie ak tu  oskarżenia, odnośnie 
do posła Stańczyka. D yskusja  ta  
aajęła pewien przeciąg ezusu, tak  
iż przewodniczący zarządził odro­
czenie rozprawy do dnia ju trze jsze­
go. w którym  to dniu będzie od­
czytany ak t  oskarżenia

TKATK PU L SII (L u tn ie)
D i i i  

piarw8r.y w yatęp
Jk lja iza  O S T E R W Y .

„Fircyk w  zalotach"
l Komadja n  ó ak tach  P. Zabłockiego 

Początek  o godz. 8 w tac*.

7 1  A T R L B T N 1  
Daiś

W  noc majową"
O peretka tte ic h w iia a  

P o e ią tek  o goda. ś  w laei.
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W  odpowiedzi zazdrośnikom. tak o nich pisać, dowodząc, że tir 
ni* chcą płacić podatków? Jeżeli  zhś

W  „ O w *  W « . « ł W  * m l.-Jri.H  w b o n o e n i .  « ,  i . d n . J  j . l " 1 a & o . - S
dnia  26-V r. b. gpo tka l ifoy  się z dzielnicy mm powodować rzccen-o J  a u c z d w a  logika nie
artykułem , t rak tu jącym  o nierówno* się jej na dz'e!niee inne wskazu e i i  to żi ■ * z-z< L  krai
an em rśo i  obciążenia podatkowego Dotąd na Iwiecie podobnego aja- pozk̂ a Wiony włŁ=nym 1iło“ .T rn- 
bezpośredniego na głowę ludności wiska nie było; obserwowaliśmy pomocy bogaWch a n iezm ino- 
w różnych dzielnicach Polski, ua  wręcz przeciwnie; biedni huonoyje . w *J.hdz ie ln ic  notrzehuie. bo prze

n r n ł i r w A w  t *7 1 9  T 7. - t . A i f t f K T .  W T f t i K C l f t  h o ) s Z 0 W i C V  r Z U C f t ł l  • . \  ^ a 114
p-apolit.ej 1 źe w krżdem 

icnem p a ń s tw o  cały wysiłek byłby
s tra t

W rozuycn uzie.iucacn ro isa i,  ua ¥ w tn vch dzielnic no trieouie  bo Drze
podstawie tablic wpływów w 12 Iz t a t a r y ,  wre.zole bolszewicy rzuca 1 g e Rtam)wi ' d CAło3ć zr(J u
ba< h Skarbowycn. się do grabienia i r a  ów bogatych „  Rzscm.mnol :ei i >e w kraderi

N :9 kwestionujem y cyfr poda- i obniżali kulturalny ich sinn.
l iąc  je za dokładne. Możemy In autora uspoabić: nie

nje zaplóteatować t j l ka  Kraay W schodni, ni ,  » » „ ,  * S -  
oburzeniem przeciw się,  lecz biadnlaią z dniem Każdym,

nycb, przyjmują 
lecz nie możemy
z najwyższem oburzeniem przeciw --------------  -    ,
konkluzjom autora, którb nie tylko nie tylko dla przyczyn ogólnych . Mi*st tego proponuje s ę ek s te r ­
nie sa słuszne, ale wręcz noszą doby obecuei, ale d z ;ęki stałej m inacyjną politykę, pod pretekstem  
charak te r  tendencyjnego uczubia dotychczasowej względem nich po- zalewu Zachodnich dzieinic pjzez 
na ludność Kresów Wschodnich lityki. ^ resy W sebociue .w zoogaoon t:i
pomawiając ią o antypaństw ow ą Cały ciężar reformy rolnej padł ^zy to j*st  s tyders .w o  z yoh, k tó-
działalność, o”raz ostrzegając Kresy właściwie na Kresy, przy sprze ;aży f,Tch i js  J®s t  n , e 30 zazdrości, czy 
Zichodnie przed zalewem wsbogaco■ ziemi one płacą więcej na rzecz t0 ch9ć dob.jama ciężko ran-
nych fosztem Państwa 1 ogółu lud Skarbu niż w im y c h  dzielnicach, nych*
noici kresowców ze Wschodu. zabrano bez odszkodowania 350.000 Opieranie się na cyfrach podat-

Czytamy tak niezrozumiałe a hekt. ziemi na osadnictwo wojsko- ków na głowę ludfojci, bei: uwzgię- 
dziwaczne zdania; .Byioby więc we daaina leśna w 9|10 Kresy daienia s tanu  ekonomicznego danej 
rzeczą konieczną zwrócić baczniej- obciążyła, zarówno jak  I zabieranie dzielnicy, jes t  niedorzecznością. Z 
szą  uwagę na organizację władz prawie bezpłatnie drzew a na odbu- podanej tabeli rozum ny s ta ty s ta  
państwowych a w szczególności dowę. Taryfy przewozowe na drze- wyprowadziłby wręcz odmienne wnio- 
i władz skarbowych ua Kresach wo o b r ą ż a ją  najDAid/Jej ni-ssy sui, powiedziałby on: Kresy mają 
Wsohodnich, cnoćby kosztem po- Wschodnie, gdyż one mają najdal- duże obszary z rzadką  ludnością, 
trzebnych  inwestycyj, ażeby je sze pruebiegi, cło eksportowe też obssary  są mało cenne ziarnie, ubo- 
następnie  pociągnąć do opłaty po- na nie głównie pada, bo to jedyny Ki®, dużo w nich nieużytków, a więc 
datków, W stosunku odpowiadają- prawie objekt produkcji. i opodatkowanie ich nie może być
cym ich za ludnieniu-i obszarowi". Kresy Wschodnie- są  poważnym wysokie; przemysł fabryczny, nie-

Więc wedle au to ra  sum a po- odbiorcą wszelkich wytworów prze- znaczny przed wojną, ohennie z ru j-  
datków przypadająca na głowę lud- m ysłu z reazty Ziem Rzeszypospoli- nowany, nie może dawać znaczniej- 
ności zależną je s t  od nieudolności tej, naw et zboża, którego nie posia- szych wpływów skarbowi, handel w 
władz skarbowych, co w ustępie dają na zaspokojenie własnych biednym krktu też poważnych świad- 
dalszym brzmi tak: .K resy  Wschód- potrzeb, na tom iast dostarczają po c^eń wykazać nie potrafi, a więc 
nie muszą dostać porządnych i o. c sklch cen:eh drzewo w .-tanie Paustw i winno dołożyć wszelkich 
mądrych urzędników, którym  Pań- nieobrobionym, bo się stosuj# sy- starań, by K r isy  W schodaie wspo- 
stwo powinno umożliwć kulturalną stem  pro tekcyjny  dla podtrzym ania móc 1 dać im możność rozwinięcia 
egzystencję, gdyż inaczej wzboga przem ysłu  tartacznego w Poznań- gospodarstwa krajowego, a to cho- 
ciwszy się sosztem  województw skiem, Posaorzu i w b. Kongre- ciażóy w cesu czerpania następnie 
centralnych i zachodnich, sięgną eówca. doch dów 1  toj dzielnicy,
po nagromadzone tam  dosiatki, Podatki i daniny są  tak  wy-sekie,* Bajki o złoci# w tak  znacznej
obniżając równocześnie ogólny że ludność już płacić nie Jest w dości znajdrnącem się na Kresach 
po.iom ku ltura lay  Polski*. stanie, a sz. autor może alę uspo- i o świetnym handlu z Sowdepją są

Kim jes t  autor, który pozwolił koić co do Ich ściągania, gdyż ap&- argumentami, na  k tóre chyba ra- 
sobie na wygłoszenie takiego zda- r a t  skarbowy działa aż nad.o spraw- mionami wzruszyć można, 
nia, dla którego właściwej nazwy nie i bezwzględnie, k)i wielkiemu Ni© to je s t  dziwne, że znalazł się 
nie chcemy uży ł?  Albo może nim rozgoryczeniu całej ludności, uzy- j^toś k to  podobne artykuły  pisze, 
t y ł  człowiek pozbawiony log ki, sku iąc  sum y większe aniżeli słusz- a]^ dziwnym i boleśnym j s s t  fakt, 
albo osobnik pragnący  wywołania nie n*leżi9, co powoduje masowe £e na łamach poważnego da enm ka 
nienawiści pomiędzy dsieinicami reklamacje. a r tyku ł  tej treści znalazł gościnę.
Polaki, albo wreszcie- rzecznik g ro -  Sz. autor zapomina, że kraj nasz Qjyt&jąc tak ie  insynuacje i dema- 
py  zrzędników, pożądających zajęcia został doszczęteiu zniszczony przez* gogiczne wywody, rumienisc wstydu 
p08 kd na Krosach a denuncjująca Rcsjan, Niemców, bolszewików i na- okrywa czoło: wszak to czyta rze- 
tych  co te posady obecnie zajmują? wet przez woj >ka Wi tjne, że dwory BZa czytelników, bezkrytycznie 

A więc ci pożądani .m ąd rzy  i i wsie popalono, inw ontarze ani- wchłaniająca słowo drukowane, ufna 
uczciwi urzędnicy" (obeoni wiijo są  szczone ub jabrane, fabryki ogo w firaię, k tó ra  swym autory tetom  
głupi 1 nieuczciwi) mleć będą za łocone z maszyn, haski i mieszkania pokrywa teadenem  autora, 
zadanie przeciwdziałać wzbogacaniu zrabowt-ne, lasy wywiezione przez ‘ . . . , . , . ’ ..
się kresowców W schodnich za po- Niemców w kolosalnych rozm iarach  t  an tykr.sow ej prowadzanej w 
mocą niszczenia ich przez nadmier- inne w yrąbane lub popa oue. W  g  „ r  J
ne podatki, — dziwnie pnństwowy 1920 roku  ludność marła z głodu &
pogląd zaiste! Dlaczego to wzbo- maguzyny i t r Jy  puate. Czy autor takich wystąpień,ach 3ą-
gacc.»i krasow cy m i ją  sięgać do był na tych  .w zbogacających się dzić zagraniczni przyjaciele i

Zniżka franka.
LONDYN 2 -VI. (Pat). Poira- 

dio. W uzisie szych t ranzakojach 
porannvch u a giełdzie londyńskiej 
zaznaczyła  się dalsza zo lż-a  tran* 
ka  francusKiego.

PARYŻ  ̂ 2 - VI. (Pat) I fcdług  
doniesień .Mntln* Herrioi- w czasie 
rokowań w pałacu Elizejskim 0- 
łwiadczył ,  że ohodzi przedew&ayst- 
kiem o uregulowaniu kursu  franka. 
Prezydent  Republiki zażądał udzie­
lenia mu za^)e*nie/ija, że nowy 
rząd  s tarać  się będzie przedewszy-  
s tkiem o zrówn ważeńie Oudżetu. 
Herriot dał Prezydeaśowii żądane 
zapewnienie wyr. .żsjąc przekonanie, 
że uda się ustabć kurs trAnka mię­
dzy 70 a 80 w MOśunką do fuuta 
azterlingów.

Wirth na widowni.
BERLIN, 2 VI. (PAT ) Polradio. 

D slean it i  sądzą, że ieżeu na s.cut,ek 
stanowiska part i i  Judowei kombi­
nacja  gabinetu M urs t  nie powiedzie 
się, to P rezydent Rzeszy Eoert po­
wierzy misję utworzenia nowego 
rządu Wirthowi.

Propozycja komunistów.
Pr\RY2. I. 6. (PAT). P a r t ja  kc- 

muDlstyszaa Zwróciła się do socja­
listów Zjednoczonych z propozycją 
wyrzeczenia się przez soo;;.listów 
współpracy z part iami uurżuasyj-  
nemi i utworzenia wspólnego 
frontu.

Układ chińsko-sowiecki.
PEKIN. 1 6 (PAT). W układach 

zaw artych  pomiędzy Chinami a 
rządem sowieckie# oba kreje zobo­
wiązują  się ni & uznawać traktatów 
podpisanych przez ^kikolwok z 
przejściowych rządów rosyjskich 
od chwili upadku cary tm u oras nie 
podpiaywać żadnych trak ta tów  i 
układów szkodliwych dla drugiej 
strozy, zawierającej układ chińsko- 
sowieokisj. Chiny zobowiązują się 
ponadto do zw rotu  ludności rosy j-  
skisj kościołu ortodoksyjnego, oraz 
do przeprowadzenia ew ikuacji  Mon- 
ąroijl po uregulowaniu szczegółów 
tsj  sp raw y na konfersncji.

Z Uniwersytetu.
Otwarcie kliniki chirurgicznej.

W  niedzielę 1 czerwca odbyło 
się otwarcie kliniiri chirurgicznej 
un iw ersy te tu  StefaDa Batorego.

Gmach nowej kliniki stoi wśród 
pięknych ogrodów drtrn iej napie- 
żyńskieh na Antokolu, U roczystość  
rozpoczęła się od poświęcenia gm a­
chu przez księdza profesora W ila­
nowskiego, następnie zaczęli p rze ­
mawiać obecni na uroczystości 
Profesor Miehoida, kierownik klini­
ki, wygłosił p’ękne przemówienie, 
nawiązując do przsszłości dawnego 
uniwe-sytetu  W leńskiego i do 
przemocą przerwanej pracy w chwi­
lach gdy nauka chirurgiczna robiła 
największe postępy. V  przemowie 
swei prof. Michejda podkreślił oby­
watelskie stanowisko wojskowości 
i zgodną współpracę un iw ersy te tu  
z wojskiem.

Następnie głos zabierali: Jego 
Magnificencja Rektor Parczewski, 
k tó ry  mówił o znaczeniu pracy 
uniwersyteckiej w Wilnie, przyczem 
podniósł zasługi Marsz. Pałsudskie- 
go przy  wskrzeszeniu un iw ersy ­
tetu.

GeDerał Rydz-Smigły w k ró t­
kich słowach wi^ał naszą placówce.

Prób Jaunszkiewicz i dziekan 
wydziału lekarskiego Orłowski pod­
nosili znaczenie nowego zakładu 
chirurgicznego, porucznik Tadeusz 
Rymkiewicz w pięknem przemóc 
wieniu przemawiał imieniem s t u ­
dentów i zakończył okrzykiem: 
.Niech żyje prof. Michejda".

Miłą niespodzianką było podzię­
kowanie pacjenta pułkownika a r ty -  
lerji, k tóry  w serdecznych słowach 
wspominał o przebiegu swojej 
choroby w klinice chirurgicznej i 
s taran iach  obecnych lekarzy, k tórzy  
mu zdrowie wrócili.

Następnie zebrani goście pod 
przewodnictwem uprzejm ych go­
spodarzy oglądali szpital i w szy­
stkie jego urządzenia. Po klinice 
chirurgicznej wiedzono inne kli­
niki uniwersyteckie położone w 
ollbkiem sąsiedztwie.

Protest japoński.
WASZYNGTON. 1. 6. (PAT). 

Am basador ;apońsxi złożył protest 
rządu  japońskiego przeciwko a r ty ­
kułowi ustaw y imigraoyjnoj zaka­
zującem u imigrację Japończyków.

województw ceutraluyeh i z&chod- Kresach" grożących zalewem n e  
nich po nagromadzone tam  bo- tkniętym  dzielnicom .3  nagromadzę* Doprawdy ®oraiz sm utn  ej pa-
gactwa? Czemu to ewentualne się- nemi w nich bogactwami"? Czy wi- pa lo 00 siQ d z i e r ­
ganie ma równocześnie obniżać d i ia l  on tę nędzę i te  nadzwyczaj Stanisław Wańkowicz.
■tan kulturalny Polski? Czy autor ne wysiłki ludności by sprostać 0-
zdajo sobie sprawę z abiurdalności bowiązkom p h tn lezym  i odtmdcwie p ftfi : o - : 0  n f . QAU w. 
wygłoszonego zdania? Twierdzi gospodarstw a krajowego. Czy wie a U U jęU IO  J ir r tw jf  w n u i i c ^ i l .  
on że są ir Ceą,trum i na Zachodzie on, że odbudowa obecnie stanęła, bo
nagromadzone bogactwa, podczas podatki pochłonęły całą gotówkę i DUSSELDORF. I. 6 (PaT), S o-
gdy  Kresy W iohoanie  są  nlezmier- że sprzedają  się r#sztki inwentarzy cja listyczny s y m ly ta t  górników 
nie biedne i zniszczone. Całą więc u przedsiębiorstwa się likwidują? przyjął decyzję rozjem czą m inistra  
jego troską  widoczną jest, by Kre- Csy wie on, że na ostatnie przyjęoie pracy, w nasięostw le  czego cutery 
som Wschodnim nie dać możności p. Prezydenta  nie można oyło zna- wielkie syndyka ty  postanowiły 
dojścia do Jakiejkolwiek z&ruoż- leść powozów dla przybyw ających  p idjąó pracę we wszystkich ko 
•ości, a idąc po linji jego rozumo dygnitarzy, bo powozów nigdzie painiach. S tre jk  podtrzym yw any 
wania należy przypuszczać, że bo- ni# ma? ®st obecnie tylko przez komu-
gate C e t tru m  i Z achó l ma tenden- A Jeżeli sz. autor nie zna Kre- nlstów. 
oję owładnięcia K resam iW schodnie- sów W schodnich, to Jak ma oawsgę -------

ZADAJCIE WSZĘDZIE
znanych światowej  dobroci

s z w e d z k i c h  b r z y t e w

o m K la s  T O m lilo m
Najtańsze tablice zamiany złotych na marki k  

kosztują 300 t y s ię c y .  ■
Czasopismo „ D z w o n n ik "  zawiera tabelę 

i kosztuje 270 t y s ię c y .

OSTATNI ROMANTYK.
K as Kosiński: 9Słani$łaiv Witkiewics. 
Człowiek i patrjota“. Warstawa. Tow. 

wyd. Ignis. 1924.
. . . A  w przepiękny, słoneczny 

dzień wrześniowy, w  Zakopanem, 
górałe w  odświętnych białych cu- 
hach zdjęli z wozu, tonącago w 
T ieńcach z jarzębin  i smreków, 
t rum nę z dalekiej, nadmorskiej Lo- 
\T#ny przybyłą, spos-it* w laury, 
kw;e>cie i pomarańcz gałęzi?, i po­
nieśli j ą  za s tary , zakopiański ko­
ściółek, r a  cichy, pełny drzew cm en­
tarz, c iągnący eię mesa^rokim pa­
sem po grzbiecie u rw iska  między 
dwoma szumiącemi potokami.

I pogrzebano ją  tam, oną t?nmnę 
■e zwłokami jednego z najszlachet­
niejszych, najdzielniejszych i na j-  
światlejszycn Polaków, u cm en tar­
nego m uru  pod wysokim, lrewnia- 
nym , typowym żmudzkim Kr&yiem 
z kapliczką pod daszkiem.

A nad świeżą mogiłą, wodą 
świętą pokropioną, iegjonlitów  kilku* 
k tórym  #ię poszczęściło przylecieć 
na pogrzeb W itkiew icza i  okopów 
i pól bitewnych, zf3p!ew*ło mu 
piosenkę bojową, po r-,lcu 1863-cim 
p rz e i  Legjony odziedziczoną: .Spi j 
żełnierzu"..,

Kolsgą bo ich był z krw i I du­
cha. O Polskę walczył przez oałs 
życie, sto jąc  nieustraszenie na wiel­
kim naszym , porozbloro wym szańcu 
narodowym. A Żmudzkiej, rodzin­
nej swej ziemi miał żyzność — i 
krzepkość — i serdeczność.

*
Rok 186« ci, uderzający  Jak pio­

run w rodzinne, wiejskie, starodaw ­
ne gniazdo Witkiewiczów, i rozpra­
szający po więzieniach i wygnaciąch 
niemal całą rodzinę przyszłego m a ­
larza i pisarza, zaciężył na całe/n 
iego życiu ducho^sm , na całej jego 
myśli politycznej. Drugim zaś mo­
mentem, k tó ry  urobił Witkiewiosa na 
życie całe, był upadek ducha naro­
dowego po klęsce powstaniowej.

Miał lat szesnaście gdy wi cii z 
syberyjskiego wygnania do kraju. 
Spodziewał się zastać odradzającą 
się, nieśmiertelną w polskim naro­
dzie żądzę odwetu; zasta ł przygnę­
bienie, niemoc uczuć, strach, a co 
najgorsze: wytrzeźwienie! Ogarnęła 
go boleść, p rze jął go wstyd, zrodził 
się w  nim bunt przeciwko takiem u 
upadkowi ducha narodowego, posta ­
nowił stanąć na s t r a ty  narodowego 
sumienia, — a zarazem  ogarnęły go 
gorycz i sm utek  wielki, co wyraz 
swój dosadny znalazły zwłaszcza w 
publicystyozno - politycznych pi­
smach Witkiewicza, ja k  „Wallen- 
rody im  czy znikczemnienie", .P r z e ­
łom", .Życie, s tyka  i rewolucja", w 
jego tak  zwanych .porachunkach  z 
narodem".

Drugi r a s  miał nim  w strząsnąć 
do głębi analogiczny kon tras t  m a­
rzeń i rzeczywistości, w 1914-tym, 
kludy dla sprawy niepodległości po­
d jęte j przez Legjony przejawiła się 
w Królestwie krańcowa polskiego 
społeczeństwaobojętnofć, kiedy wo­
bec ówczesnego stosunku  tegoż spo­

łeczeństwa do Rosji .o s ta tn i  ro­
m antyk" osłupiał, żachnął się bo ­
leśnie, chciał reagować, chciał wa- 
i ć gromami—i nie mógł już—1, z se r­
cem śmiertelnie z i -n o n e m ,  padł 
m artw y.

*
Był to człowiek na miarę Mi­

ckiewiczowskich , Ksiąg Narodu 1 
Pielgrzymstwa". S»'m nieskończenie 
dobry i zdolny kochać jak  św. 
Franciszek z Asyżu, poczytywał 
chciwość, nienawiść i zawiść za 
istotę wszystkich żądz i nieszczęść 
społecznych, jako  i wszystkioh tra-  
godyj narodowych.

W ysoka moralno-idealna wartość 
narodu była w jeyo mniemaniu naj 
pewniejszą gwar^noją odrodzenia 
się Polski niepodległej. Za najgor­
szy  zaś upadek duchu narodowego 
poczytywał egoizm narodowy, oraz 
szowinizm, siejący nienawiść"...

Był nawskroś rom antykiem . Mi­
ckiew iczowska .e ty k a  bohaterska" 
miała w Witkiewiczu zapalonego 
rryznaweę i wielbiciela. Bohater­
stwo i jego legenda miały dla nie­
go wartość moralną sam ą w sobie, 
bez względu ua sku tek  swój histo­
ryczny  czy polityczny. .K ażdy 
ozyn na todu  — pisał w monogratji 
Kossaka — w którym  tkw i objaw 
siły ludzkiej duszy, słowem każde 
bohaterstwu, je s t  ogniskiem p~omie- 
niejącem w dalekie wieki". .Kozie­
tulski—pisał ua Innem m iejscu—ze 
swymi 120-ma szwoleżerami więcej 
zrobił dla Polski, niż wszystkie  fa­
bryki, banki, młyny, założone prnez

Lubeckiego i koleje budowane przez 
Kronenberga, niż w szyscy razem 
ludzie trzeźwi i realni".

We prost ideałem był dla W itkie­
wicz? Mickiewiczowski .rozum ny  
szał", czyli wiara w spełnienie się 
tego, co wypieści dusza, a dokona 
bohaterstwo w potężnym ducha po­
rywie. Ideałem były rila niego: nie- 
ustraszoność i niewzruszony opty­
mizm Nansena, z jakiem i parł ku 
biegunowi przez lodową pustynię, 
to je s t  s tan  duszy atreszczający w 
sobie najbezinteresownlsjs^e, iaealne 
porywy, ścisły rozum i niezachwiane 
męstwo w dążeniu do ich spełnie­
nia. Kult żywił bezgraniczny dla 
wszelkiego bohaterstwa, dla jedno­
stki, co ma własne drogi nowe, 
własne hasia i własną treść i prze­
ciwstawia się tłumowi, owemu tłu­
mowi, k tóry  .m ordu je  awoje pro- 
rokiu.

Był od najm łodssych swomh lat 
bezwzględnym, nieprzejednanym  ir- 
reden tys tą  poiskim. Wiązał ściśle 
nadzieje, wskrzeszenia  Polski a ja ­
kąś potężną, nową .w iosną  ludów", 
z jakimś wojennym  lub rowolucyj- 
nyra ogromnym  przewrotem. Sam 
atoli .postępow iec" zdeklarowany, 
nie wątpił ani na chwilę, że nowa 
Polska powstać m asl  na nowyoh 
podstawach społecznych, politycz­
ny  oh a naw et terytorjalnych; 2e 
nie może być wierną kopją Polski 
przedrozbiorowej, shoćby tak s z a ­
lenie nam drogiej. Za wroga z a ­
sadniczego Polski poczytywał Wit­
kiewicz Rosję; w;,lkę z nią uważał

za naczelne przykazanie irreden ty  
polskiej...

Wcsie bliskie powinowactwo d»- 
chowne łączyło Stanisława W itk ie ­
wicza pod względem zasiM socjal­
nych i e tycznych z wielkim a l t ru ­
is tą  Tołstojem. Stąd istna u W i t ­
kiewicza wrogość dla po jęo i i  
.  Własności", k tóra dzieli i waśni 
ludzi. Pisał we wstępie do .N a  
przełęczy": .B ez  mała w szy s tk a  
dotąd siła duszy ludzkiej wytęża 
eię w służbie instynk tu  posiadania. 
Zdobywać, bronić i używać włas­
ności, to je s t  najis to tn iejsza trefić 
iyoia  jednoatkoyeyo i zbiorowego". 
Podejrzewano W itkiewicza o... ai a r-  
chlzm i komunizm! A był to tylko 
bunt szlachetnej, głęboko csującej, 
p f h e j  prostoty, nieubłaganie logicz­
nej duezv przeciwko stosunkom  na 
ziemskim pądule, tak  pełnym krzywd 
społeozuych i politycznych... R ew o ­
lucjonistą  był. Tak. Uważał rew o­
lucję za zjawie :o nieuniknione z a ­
równo w tyćlp ludzkości j a k  np. w 
naturze. .Setki lat cierpliwej i za­
ciekłej pracy natury  w pewnym 
kierunku niszczy przecie jeden 
w ybuch siły— tejże samej na tu ry" . 
Tak dzieje się nletylko w życiu 
ludó*  lees i jakże często w  żysiu
pojedynczej ludzkiej jednostki.

* **
Odczuć nie trudno, co rru-iai 

przeżywać taki ctłcwiek w momencie 
wybuchu wojny, zanoszącej się od 
razu na konflikt paneuropejski, je­
żeli nie wszechświatowy, n  mo­
mencie wym arszu drużyn Piłsud-
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Zawody konns.
Niedsdelne zawody konDe na to P*n gonar»ł okazuje

xae Tusku lańsk ;ra śeiąguoły liczną ^ lu ow|* .
publiczność, k tóra  z dużam zainte- uenarał Ky. z - Śmigły szczerze 
refow aniem  śledziła popity  hippioz- wzruszony podziękował za odzna.- 
ne ofioerów i sreregowyeh. czenie i zaznaczył, że sport to n n y

Zwycięstwa w dwóch najtrud-  fiie W * o  dla tego, ze udosko-
niejsizyah i najciekaw szych punk- nal» ° a  ofioerów w zawodzie kawa- 
tach programu odniósł 18 p. ułanów l« j jc * i in ,  ale. w tporcie ty .n  widzi 
w  osobach pp. ppor. Maiznera na wyrobienie tężyzny fizycznej i mo- 

Ajaksie" w eiężKim konkursie h ip- r»mej sportsmenuw i *am do niego 
p ioanjm  i por. Wirszjłło na .L u -  specjalne zamiłowanie, 
blinie* w biegu z płotami na dy- , Ceremoaji, rozaaw am a nagród i 
■tan? 2400 metr. P rzes trzeń  tę  dJpk>mi/w zwyoięzcom, dn&onał 
przebył por. Wirszyłło w przeciągu P m m s Klubu Sportowego pulfcow- 
3 na. i 7 eek., wyprzedzając resztę mk Tokarzewaki. 
s ta r tu jących  conaj mniej o 30 dłu- D-ca Korpusu, Gen. Dy w. Leon
gości.

2-gę i S-cią nagrodę w ciężkim 
konkureie hippiczeym sdohyll ofi­
cerowie 23 p. ul. pp. por. Łobojko 
na .H azardzie"  i por. Drnhowino 
na .Ł u c e * .  Pełną odwagi jazdą 
odznaczyli się podofioerowie b iorą­
cy udział w konkursie hippicznym.
Sąd konkursowy przyznał 1-*zą 
nagrodę wachm. Pajehrow skiem u z 
8 p. S. K. na  .Leguaie*, 2-g^ plut.
Zydło z 23 p. uł. na „Grywacie" i 
3»cią wachm.-pchor. Woszczyńskie- 
nau z 4 p. uł. ua wał. .Dureń*.

Dużo zrę03uoJci, umiejętnego 
prowadzeaia konia wykazali rów ­
nież podoficerowie przy władaniu

Berbacki, nie mogąc ze wzglądów 
na tu ry  służbowej przybyć osobiśoie 
na zawoay, nadesłał na ręoe Proze- 
sa Klubu życzania dla wszystkich 
zawodników pomyślnych wyników, 
ku chwale naazej kawalerji.

Proszeni je s te śm y  o zaznacze­
nie, że oeoby cywilne in teresu jące  
się aportem konnym  lub też chcące 
brać udział w konkursach  i biegach, 
mogą zostać członkami nadzwy­
czajnymi Klubu.

Wszelkich informacji w te j kwe- 
stji, udziela sekre tarz  Klnbu po- 
ruoznik Tomaeik Wyszoslaw, w lo­
kalu Szraba 3 Brygady Kawalerii, 
Wilno, ulica W ielka 28 w godzi- 
n?,eh urzędowych 9—15. (S).

K R O M i K
WTOREK

3  Dzid

K lotyldy
Ju tro

P raoclezka

W schód g. 3 m. 

Zachód g,

34

7 m. 43

YGkJĆNSKA
—  U roczystość otwarcia Dsiegatu- 

białą bronią. Współzawodnicy mu- ry Prokuratorjl Gen. odbędz:e się w 
sieii w yk o n a ć  dw ukłucia lanaą i dniu 4 czerwca r. b. o godz. 12-tej 
ściąć 4 łozy poustawiana naprze- w pcł. w lokalu przy zaułku Sw. 
mian. Nagrody otrzymali: l - s z ą  Michalskim 9. i \a  uroczystość orzv-
kapr. Dragan Piotr z 28 p. uł., 2-gą 'będzie prezes P rokura iorji  Gene- 
wnchm. Preiss  z 28 p. uł. ralnej p. Bukowiecki.

Program  zawodów został roz- — (ł) Wpisy dla dzieci urzędników, 
szerzony  przez wprowadzenie kon- Wobec tego, Iż wpisowe w szkołach 
kureu  hippicznego parami d 'a  ofi- prywatnych są  zbyt wysokie, Min. 
cerów. Oświecenia Publicznego zwróciło

Konie do tego konkursu  zie by- się do szkół yirywatoych z propo- 
ły przygotowane, mimo to wynik zycją, by opłata za naukę dzieoi 
jego był dobry. Nagroda przyznana urzędników nie przewyższała 72 
została parze 23 p. uł. por. Łobejko punkty  uoorażenia. 
i por. Supko. — Podatek od zwierząt gospo-

Efektowną częścią zawodów by- d truklch Komisarjat Rządu ua m. 
ło .śc inan ie  pióropuszy* przez gru- Wilno podaje do wiadomości, iż 
p; podoficerów. Do turn ie ju  w ystą-  wakutek osiągniętego porozumienia 
piło po sześaiu podofioerów 2U i 1* władz odnodaycb, podatek zasadnl- 
p ; uł. w maskach ćwiczebnyoh z pió- czy od zwierząt gospodarskich za 
ropuszami barw pułkowych. Po rok 1924, pomteuiony w obwiesz- 
pisrwszem starc iu  grupa 28 p. s tra-  czeniach Kom isarjatu  Rządu z dn. 
ciła 4 jeźdźców następnie zaś na 15—V r. b., będzie pobierał Wy- 
plaou pozostał tylko jedan z nie- daiał podatkowy Ma is t ra tu  m. 
ściętera pióropuszem, z grupy zaś Wilna (pokój Nr 164) w porządku  
13 go p uł. ubyło 2 ch. Przew aga następującym : 
aręctnosci była wyraźni# widoczną Posiadacze zw ierzą t g^spodar-
po stronie podoficerów 13 p. uł. skich zamieszkali w 1 Komisariacie 
Wyrok sądu konkursowego jednak-  Policji m, W ilna winni uiścić po- 
że zdziwił mcono obecnych widzów, datek  2 i 8 czerwca, 
przyznał bowiem zwyoię.two gru- II komisariacie w dn. 4, 5, 6 i 7
ple 28 p. czerwca.

Zawody sakończone zostały bie- Ul komis, w dn. 10 1 11.
giem z płotami. 2-gą nagrodę za IV komis, w dn. 12, !3, 14, 16 i
bieg otrzym ał r tm . Morawski z 4 17 czerwca.
p  uł. na „Karmazynia". V komi3. w dn. 18, 20, 21 , 23 i

Po skończonych zawcdach, na- 24 czerwca,
stąpi! u r o c z y s t y  ak t  wręczenia Dy- VI komis, w dn. 25 26, 27, 28

plomu Honorowego Klubu Sportowe- i 80 czerwca.
go 3 Brygady Kawalerji p an u  Gtn.- — il) Posiedzenie WHećskieJ Ko-
Dyw. Ridz -  Śmigłemu Edwardo- alsji Okręgowej ochrony lasów. W 
wi, Inspektorowi 1 A r  ruj i. dn. 31 n .a ja  odoyło się posiedzenie

W szyscy  obecni na zawodash W ileńskiej Komisji Okręgowej 0-  
oficerowie Brygady, zebrali się od- chrony I lzów , na k tórem  rozpatrzo- 
działami, w koltjnośei “pułków, po- ne zostały 20 spraw, z tych 4 spra 
czem Prsze* Klubu pułkownik To- w y o w y rą b a ch  dokonanych bez 
k a rz e w s t i  Józef. D ca 3 Brygady zazwoienia Komisji.
Kaw aleiji ,  w imieniu osłonków Klu Po rozpa trzen iu  sprew o wyrą-
bu wręczył panu generałowi Rydz- bach lasu  dokonanych boa zezwo- 
Smigłamu dyplom, dziękując zu lania Komisji, dwie z nich zdeoy-

dowano skierować do nądu, resztę 
zaś umorzono.

Pozatem zonlał seawolony wyrąb 
lasu w 13 wypadkach, w trzech 
zaś wypadkach odmówiono.

—  (I) Urzędnicy a publiczność. 
Min. Praoy i Op. Społecznej wydało 
zarządzeni-1) podwładnym sobie o r­
ganom, k tó rym  zw raca  uwagę na 
to, że urzędnik obowiązany je s t  
P 'd  rygorem  odpowiedzialności 
służbowej trak tow ać  zgłaszającą 
s ’ę publiczność z jaknajdalej posu­
niętą uprzejmością, wykluczającą 
u tysk iw ania  na nieodpowiedni spo­
sób załatwiania interesów.

— (I) Opłaty łfądowe. Weazło w 
żyoie rozporządzenie Min. Sprawie­
dliwości w sprawie uiszczania opłat 
•ądowyoh w znaczkach sądowych. 
Zgodnie z  rozporządzeniem, opłaty 
sądowe w sądach pokoju uiszcza 
się znaczkami .sądowymi lub go­
tówką bez ograniczenia sumy. W 
poatępowaniu przed sądami apela- 
cyjnemi i okręgowym opłaty poni­
żej 60 złotych można uiszczać go­
tów ką lub znaczkami aądowemi. 
Opłaty p i  wyżej 60 zł. d( 200 zł. 
uiszcza się w kasach tych sądów 
tylko w gotówce, opłaty 'zaś ponad 
200 W. winny być uiszczone gotów­
ką wyłącznie w kasach skarbo­
wy en.

—  (<0 Z  Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności. Ponieważ urzędy pocztowe 
nie będą od dnia 1 ezerwca r„ b. 
uskuteczniały  wy/ołat doraźnych z 
książeczek Gizczędniośclowych P. 
K. O., opiewających na walutę 
murkową, dyrekcja  P. K. G przy­
pomina wszystkim  posiadaczom 
książeczek aby niezwłocznie prze­
słali je  do P. K. O celem prs^ra- 
cnowąnia waładów ń a  walutę 
złotą.

-  (D Skład osobow y członków 
magistratów. Min. Spraw Wewnętrz­
nych  ^rydał do w szystk ich  woje­
wodów okólnik, polecający złożyć 
m nistrewi do dn. 1 lipca r. b. do­
kładne dano o obecnym skłs-dzie 
osobowym cslonków m agistra tów  
miast, wydzielonych z powiatowę-wo 
svr!ą7ku. gminnego, względnie miast, 
liozącyoh ponad 25COO m ieszkań­
ców.

Od wymienionego wyżej term inu  
wojewodowi obowiązani są  zawia­
damiać m in is te rs tw o  o ewentual­

nych  dalszyoh zmianaohw składzie 
osobowym oraz o wyaohośbl wyna­
grodzenia członków magistratu.

— (Z) Z komlsyj miejskich. Dziś, 
dn. 3 ozerwoa odbędzie cię posie­
dzenie miejskiej Komisji F inanso­
wej. Na porządku dziennym: 1) 
rozpatrzenie preliminarza budżeto­
wego na rok 1924, 2) rozpatrzenie 
projektu s ta tu tu  podatku  od szyl­
dów.

— (Z) Pogotowie ratunkowe \r 
Wilnie udzieliło w miesiącu m aju  
pomocy w 869 wypadkaoh W yjaz ­
dów na miejsce w ypadku było 
136.

— Walne zebranie Wll. T - w a  
R o h io z -g o . W dniu 8 czerwca w 
lokalu Towarzystwa, Zawalna 9 o 
godz. 4-tej po poł. odbędzie się do­
roczne wolne zebranie członków 
Wll: Towarzystwa R o ln lo ze g o  z na- 
stępującem porządkiem dziennym: 
1) Przyjęcie nowych ozionków. 2) 
Sprawy bieżące- 3) Sprawozdanie z 
działalności T -w a za czas ubiegły. 
4) Sprawozdania ze s tanu kasy  T-wa 
za rok 1923. 5) Wybory. 6) Spra­
wozdanie z prób organizacji szko 'y  
w Berezweczu Dobrowlaaach. 7) 
Referaty:

a) Poaeł do Sejmu R zeczypo­
spolitej Polskiej p. Witold Stanisz­
kis: Reforma Rolna.

b) Dyrektor St. Doświadczalnej 
w Biemakomach, p Wacław Ła- 
stowski: Dobór odmian roślin u- 
praw nych dla Wileńszcsyzny.

c) P. Józef Borowski: Stan o- 
beony gospodarstw  rolnych i nie­
zbędna ich t-eorganlEacja,

—  (•) W yja zd  do W a rs z a w y  de­
legacji związku przem ysłow ców  leś­
nych w Wilnie. W  niedzielę dn. 1 
czerwca wyjeohała do W arszaw y 
delegacja związku przemysłowców 
leśnych w Wilnie, k tóra  to delega­
cja odbędzie konferencję w Mini­
sters tw ie  Kolei Żelaznych oraz w 
Komitecie Taryfonyrh  w sprawie 
zniżki taryf na przewóz matesj«łów 
leśnych wogóle i w sprawie wywo- 
i u  tyoh m aterja łów  z Wileńszozyz- 
ny  w  szczególności.

Delegacja powyższa odwiedzi 
również Ministerstwo Skarbu w

sprawie podatku majątkowego, da- 
n lay  le.śnej oraz dopłaty do świa­
dectw przemysłowych.

— l-> S tow arzyszen ia D ow b orczy­
ków. Sekretaria t G rupy Wschodniej 
Stowarzyszenia Dowborczyków „Ku 
Chwale Ojczyzny" mniejszarn po­
daje do wiadomości w szystk ich  
Dowborczyków i sympatyków, ie  Z v  
rząd Centralny Stowarzyszenia zwo­
łuje Nadzwyczajne Walne Zgrom a­
dzenie Stowarzyszeń Dowborczyków, 
k tó re  odbędzie się w poniedziałek, 
dn. 9 czerwca r. b. o g. 9 rano w  
salt  S tow srzyszeaia Techników ul. 
WileóskiA 88.

Sekre ta r ia t  O irogu  Wileńskiego 
Stowarzyszenia Dowoorczyków „Ku 
Chwale Ojczyzny" niniejszem prosi 
wszystkich Dowborczyków o:

1) uiszczenie składek członkow­
skich, zaległych za poprzednie mie­
siące i za m. czerwieo z powodu 
wielkich wydatków, związanyoh z 
uroczystościami poświęcenia sztan­
daru Okręgu Wileńskiego;

2) zwrot Ust dobrowolnych ofiar 
na sz tandar  do dn. 5 czerwca z 
powodu ostatecznej likwidacji zbiór­
ki dobrowolnych ofisr, o rar  po trze­
by sporządzenia sprawozdania;

3) zaofiarowania noclegów na 
nocy z da. 7 na 8 i z 8 n i  9 b. m. 
przy jezdnym  gościom i Dowborczy­
kom;

4) zaofiarowanie środków luko- 
mooji na dni 7, 8 1 9 b. m.,

5) zapisywanie się na listę ueste- 
atników uroczystego 0siadu w dn. 
8-go b. m. i wniesienie składki w 
kwooie 10 złotyoh;

6) zaofiarowanie pomocy przy 
organizacji uroczystości i majówki.

Cnętni winni się zgł >sić do Se- 
k re ia r ja tu  ul. Zamkowa Nr. 18, m. 
23 (wejście od zał, ów. Michalskie­
go) w godz. od 15 do 22.

— Z  T-wa Nc uk. Lekarskiego. Dn. 
4 b. m., o g. 8 wiecz , w gmachu 
U niw ersy te tu  (Świętojańska 26, s a ­
la Śniadeckich) odbędzie s-ę posie­
dzenie T-wa Nauk. Lekarskiego.

Porządek  dzienny:
1) Prof. Dr. Burdzińaki—Demon- 

s tra e ja  preparatów:
2) Prof. Dr. Januszkiewicz—S pn>

&

skiego „na Moskala"—choćby <u- 
m jm  djabłem"!

Wówczas już W itkiewioa tj 
Ło ram e podA bbazz ią—dogorywał. 
Dał mu Bóg Najwyższy przed zgo- 
nem zaznać najszczytniejszego i 
najradośniejszego uniesienia, jak ie  
udziałem być może ludzkiego ducha 
tu  na ziemi, a zarazem najokrut- 
niejfEej tragedji i trwóg: na jk rw aw ­
sze,, jakich zaznać może najszczer ­
szy, najwyższej próby patriotyzm. 
ThEem ry ło  um ierająsem u WJtkie- 
wio^owi zeznać jeszcze: w izji z 
jednej s trony  ogromu niedoli i 
■niszczenia, i k rzyw a  i nędz, co 
■wali się na Polskę, na plac n ieby­
wałych zapasów, z drugiej s treny  
łam-tń £sią i wieia się w  istnych 
tcit.araoh—dusha narodowego. Zdą­
żył jeszcze ogarnąć rozpromienioną 
duszą i rozmiłowanem sercem 
walczące „za Ojczyznę" wskrzeszo­
ne Lcgjony i wzdrygnąć się gorz- 
kiem oourzeniem na adres zjedno­
czonych stronnio tw  polskich Kon­
gresówki do w. księcia Mikołaja 
Mikołaj ewicza.

Je sso z r  zdąśył krzyknąć: „Czem- 
byśm y byli 1 es Piłsudskiego i jego 
*ołnieizy? W szą  siedzącą za fewł- 

erzem walczących państw  i naro- 
‘ bciówi* Js6zozs zdążył gorzko zadu- 

nac  się nad odezwą jałm ażniszego  
naszego komitetu szwajcarskiego 
zwróconą do „plugawej ludzkości, 
której jedna  część wyrzyua się w 
potwornych, krwawych m orderat- 
waeb, a dm ga, nentralnr, zarabia 
na tyoh zbrodm ath  miijardy, do­
s tarczając  broni, bomb, dynamitu"...

Jeszcze oa, k tó ry  na własne oczy 
oglądał weterona z pod Somozierry, 
weteranów z pod Ostrołęki I po­
wstańców z 68-go, zdążył przycisnąć 
do stygnącej piersi wodza odrodzo­
nych Lagjonów, tego symbolu od­
budowanej duszy polskiej. Zdążył, 
g d y  już na ziemiach polskich pękał 
krw aw y krzyż granic podziałowych, 
r az jesz«ae k rzyknąć  narodowi 
swemu: „0  ile polepszycie i po- 
wijkszyole dusze swoje — wskrzo- 
śniecler*

0 °  f Sienkiewicz pomarli na 
obczyźnie nie doczekawszy wielkiej 
narodowej Rezurekcji. Lecz w 
przedzgonnej chwili słyszeli już 
ODaj najwyraźniej j a jj w rezurełc- 
oyjne zaczynano bić dzwony. I obaj 
pomarli szepcząo „Alleluja!" — 
Wcześniej niź my ośmieliśmy się  
Je wymówić. Szczęśliwsi od nas... 
ach, nzszęóliwsi może i tem, że los 
łaskaw y ni* dał im dożyć tego—Ea
00 my dziś patrzymy.

* * ^
V  monografji p. Kolińskiego nie 

szukajm y W itkiewicza a r ty s ty ,  ani 
też obrazu jego pracy kulturalnej. 
P . Kosiński pragnął tylko z*poznać 
nas z charakterem  i du>zą W itk ie ­
wicza oraz z cechami sp»cyfic /snam i 
jego patrjo tyzm u. Zgoda. Mając 
jednak* do rozporządzenia tak  obfity 
m aterja ł j«k np. rękop gy nlewyda- 
nyah pism politycznych W itk ie w i­
cza oraz jego Iisiy nlezoane dotąd 
wcale, szkoda że p. Kosiński ni« 
^donył się na większą, o wielo 
większą, plastyczność, wyrazistość
1 pełność wizerunku tak niepo­

wszedniego, jak  Witkiewicz, czło­
w ieka i tftKiego jak  on płomiennego 
patrioty.

Rysy  tsgo w izerunku są  może w 
komplecie, tylko je p. Kosiński z 
Wjeiką -ieporadnością^ pisarską po- 
rozpra«zsł po... cy taiach  z książek 
i rękopisów Witkiewicza, kładzio­
nych obok siebie „na surowo". 
Czyrelnib gubi aię na tym... mater- 
jal» i w yrasta  przed  jego umysłem 
i wyobraźnią ledwie eieu cienia 
po:tec  , k tóra za życia była przecie 
j E.esmiernie wyrazist-ą, i niezm ier­
nie żywą i „bajecznie kolorową*.

Raz po r^zu jakieś niezręczno 
„ale wróćmy do Witkiewicza" u ry ­
wa rozwlekłe, własne p. Kosińskiego 
konsyderacje na tem at rozmaity. 
Pow iarzań się na trę tnych  sporo...

Nie! J e s t  to tylko z gruoa ooio- 
sany m aterja ł dla przyszłego Wit, 
klewicza monografiaty. I—sądzę— 
nie należałoby odseparowywać zbyt 
soi śle.* człowieka od artysty , spo­
łecznika, polityka i pa tr jo ty  od 
malarza, pisarza i k ry tyka . W rów­
nej aku ra t  mierze autor świetnych 
monografij Matejki i Kcjpaka, i 
en tuz jas ta  narodowego bohaterstwa, 
w  równej mierze na terenie Oj­
czyzny jak  Sztuki był S tanisław  
W hkiew icz — juk  trafne znalazł p. 
Kosiński określenie—z&waze i bez 
wytchuienifi wregiem m-irtwoty 
wszelkiej a wielbicielem i kochan­
kiem żyeia, k tóre  je s t  wieozną 
młodością, zmiennością i walką.

Czesław Jankowski.

j D o m h a n d l o w y

S . a ! M . B i i n e l

io sta ł przeniesiony z ul. M ickiewicza N r 11 do nowego lokalu 
p rzy  te jie  u!. Nr 23.

Zaopatrzony w działy;

W i n n o - W ó d c z a n  y. 

Kolonja!no-ga8ironomiczny.

C u k I e r  n i c z 0-0 w o c o w y.
T o w a r z p ie rw szyc h  rąk. — Wielki wybór. — Najprzedniejsze

gatunki.

Ceny konkurencyjne.

Hurt. D e t a l .

U w a 2 a:

Z powodu r t w T C l ' 1  sklepu w  d. 4 l 5 b. m. kupujący jed n ora ­
zow o sr- sumę we mniej 20 tu zło tych  otrzym a

b e z p ł a t n i e
butelkę likieru w yrob u  J. A. Baczew sU ego

pierwszorzędnej jakości.
Lwów

4

Od Admmistraęli.
Czas odnowić prenum eratę na C Z Ł R W I E C 
Z dniem  1-go czerw ca przerw iem y w ysyłanie 

naszego pism a w szystkim , którzy dotąd nie opłacili 
zaległości.

Pieniądze można przekazać przez P .  K O 
Konto 80.259.

Administrator „Słowa*
S.  G r a b o w s k i

3 (9 1

Kapelusze i czapki męskie,
wykw. bieliznę męską, damską dziecinną, 

wyroby trykotowe i poóozyssnicze,
Palta  rlapraemakalae, kalosz#, 

nara^ola, laski, ga>anteTje
P O L E C A

O .  H  A  U  I O  Z
Wilno, Zamkowa 8 

Insi. Rzędowym I KoMilnys; na raty
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wosdanie z ośmiu przypadków wło­
śnicy.

—  Wystawa obm ów  fotografIcz 
nyck lana Bułhaka. We czwartek o
godz. & pp. zostanie o tw arta  w lo­
kalu  Ogniska Akademickiego przy 
ul. Wielkiej 24 w ystaw a pr«e zna­
komitego a r ty s ty  fo togra ii  Jana  
Bułhaka. Obejmie ona około 400 
świetnych zdjęć Wilna 1 jego oko­
lic oraz Nowogródka i Kresów; poza 
tern cały szereg obrazów z innych 
dzielnic Polski. Obrazy te były w y­
stawiane zagranicą: w Paryżu,
Brukseli, Amsterdamie, w miastach 
Skandynawji a nawet w Sofji. 
Wszędzie spotkały się z w ie lk im  
uznaniem i obudziły ogólne zainte­
resowanie.

Jedynie Wilno dotychczas nis 
miało możności zapoznania się z ca­
łością dorobku artystycznego Jana  
Bułhaka, znając jego prace jedynie 
z reprodukcji albo w najlepszym 
jazie oglądając |.'.h drobną część 
przy zwiedzaniu zawsze gościnni® 
otwartej pracowni a rtysty . W ystaw a 
obecna będzie pierwszą tego ,no- 
ćzaju w Wilnie, uh  możność wilnia­
nom poznania piękności rodzinnego 
m iasta  i k raju . Nadmienić tu  m u­
simy o obywatelskiemu stanowisku
D. Bułhaka, k tóry  całkowity zysk  z 
w ystaw y przeznaczył na rz*cz Brat­
niej Pomocy Po 'skiej Młodzieży- 
Akademickiej U. S. B.

— Egzennna wstępne do szkoły 
tkackiej dla in s truk to rek  im. A. 
Mohlówny odbędą się dn. 24 1 25 
czerwca b. r. Przyjmowane sę k a n ­
dydatk i m ające ukończonych Jat 
15, oraa 7 klas czkoły powszechnej 
lub 4 kiasy ^ m n a z ju m . P rzy Jmnj': 
podania, oraz udziein bliższych tn- 
tormacyj k n o e la r ja  szkoiy ul- Kró­
lewska 4, pomiędry g. 10—1 do d. 
20 czei wca

— Stenojrafjl ostownie wyucza 
ja k  najdokładniej In sty tu t  Steno­
graficzny. Warszawa, Mokotowska 
39, Opłata 15 złotych (ewentualnie 
dwiema ratami).

— Wystawa prac uczennic Szk. 
Zaw. Kuratorjum  0. S. W podaje 
do wiadomości, Iż od dn, 7 do 12 
czerwca b. r. włącznie odpędzie się

w W arezawie wystawa prac uczen­
nic Żeńskich S:-liół Zawodowych.

Wyataww będzie się mieścić w 
Sali Stowarzyszenia Techników przy 
ulicy Czackiego 3—5.

Ze względu na potrzebę zawo­
dowego wykształcenia młodzieży 
żeńskiej należy uważać za w skaza­
no zainteresowanie szerokioh ster 
społeczeństwa, a w szczególności 
nauczycielstwa i młodzieży żeń­
skiej.

TEATfl I MUZYKA
— T eatr Pcalcl (Lutnia). Wyatępy Julju- 

828 (Ja terry . Dyrekcje, T eatrów  ko rzysta jąc  
i  k ró tk iego  u rlopu  J. O sterw y zap ro s iła  go 
n a  k llita  w ystępów  do W ilna. J. O sterw a 
dał w tym  w ypadku p ierw szeństw o W ilnu 
i chociaż ub iegały  się, ab y  go p o zy sk ać  
inne  m iasta , dzid w ystąpi n nas.

Z nakom ity  a r ty s ta  w ybrał n a  p ierw szy 
w ystęp  kom edję k lasyczną Zabłockiego 
.F ire y k  w zalo tach* , w k tó re j jo s t n ie ­
zrów nany. — Zbytecznom  nadm leniad jak ie  
zain teresow anie w zbudziła zapowiedź gości­
ny  J. O sterw e u n a s  Ju tro  J .  O sterw o w y­
s tąp i w ,,Sułkow skim " Żerom skiego.

— T ea tr Lrtnl, Dziś w raca  na  afisz  „W 
noc m ajow ą*, k tó ra  z każdem p rz e d s ta w ie ­
niem zdobyw a coraz w iększe powodzenie. 
W ro lach  g łów nych G rabow ska, Józefo­
wicz, ow m unt, Saw icki 1 D etkow skl. W 
przygotow aniu  „F rasąu lta*  opere tka  L onara

— Koncerty symfeniczne. B ronisław  
Szulc, jak o  dy rygen t z jedna ł sobie od raza 
publiczność wileUszą, k tó ra  tłum nie  zapeł 
n lła  dw a dotychczasow e koncerty . h:O rkles- 
tr a  w zm ocniona najlep*zem l siłam i cz ło n ­
ków o rk iestry  f i lh a rn o n jl w arszaw skiej i 
w arszaw skiej opery  — brzm i św ietn ie.

Ju tro  w środę koncert pośw ięcony tw ó r­
czości R W agnera . Z pom iędzy num erów  
bogatego p rogram u na  w yróżnienie z a s łu ­
g u ją

1. U w ertu ra  op .T an n L a u łe r* , 2. Z ak lę­
cie ogn ia  l pożegnaniu W olana  z op. „W al- 
ktrje* 3 Pochód bogów na  W alha lle  — z 
op .Z m ierzch  bogów* i Inne.

— Wieczór pleśni M rji Wasilew­
skiej. W nadchodząca sobotę dn. 7 
b. m. odbędzie s5ę w Wilnie, w 
Domu Oficęr.t Polskiego, (ni. Ad. 
Mickiewicza Nr 13) wieczór pieśni, 
Marji Wasilewskiej, na rzecz Czer­
wonego Krzyża.

Program  niezwykle in teresu jący  
obejmuje pieśni osiemnastego i s ie­
demnastego wieku, oraz szereg 
pieśni polskich.

W ysoce utalentowana artystka , 
Marja W asilewska przed tygodniem 
koncertowała w W arszawie z o-

gromnem  powodzeniem. Oto co pi­
sze w .K ur .  Warsz.* o jej recitalu 
(w K onserw atorjum ) prof. Felicjan 
Ssopski:

.C ały  nastrój wieczoru bardzo 
kulturainy. Bo p. W asilew ska n a ­
daje swem u wykonaniu cechy uie- 
saprzeczonego talentu pieśniarskiego. 
N^szystko je s t  dobrze przemyślane, 
debrze odczute, wszystko ma swój 
wyraz właściwy 1 dużą dozę wdzię­
ku. W ewnętrzna strona jej wyko­
nania, ta tak  niezmiernie ważna w 
in terpre tac ji  pieśni, zadowala zu ­
pełnie, naw et przechodzi często po­
nad granicę samego zadowolenia, 
a środki wokalu®, dźwięk głosu 1 
umiejętność techniczna odpowiadają 
tem u w zupełności".

Spodziewać się należy, że wie­
czór pieśni Marji Wasilewskiej 
wzbudzi i w naszem mieście należy­
te zainteresowania.

Bilety są do nabycia w księ­
garni Gebethnera i Wolffa, w  pa­
wilonie Koła Polek w ogrodzie B er­
nardyńskim. w cukierni Sztrala (Ta­
tarska  1) i w D »mu Oficera Pol­
skiego.

WYPADki I KRADZIEŻE.

— Zagadkowy trup. Dni* 2 bra. o godz, 
9 rano  dozorca gm achu (J S. B. Aiek an- 
dar Z um tsz znalaz ł w łażu i un iw ersy te tu  
tru p  kohjety  ze zuakam l g w ałtow nej Śmler 
cl. N a m iejsce w ypadku n a tychm ias t przy­
był kom isarz urzędu śledczego p. Churoń 
oraz sędz ia  śledczy. Przeprow adzone docho­
dzenie u s ta liło , lż zam ordow ana by ła  pros 
ty tu tk ą  Józefą  R adzluń. Praw dopodobnie 
w ym ien iona.zosta ła  zaduszoną D alize do­
chodzenie w toku.

— Prezent zatru ty . D nia 31 ub.m. o tru ­
ła  slą  ry b ą  rodzina dozorcy domu N r. 8 
przy  ul. Saw i-z sk ład a jąca  się z 4 osób. 
W ezw any n a  m iejsce w ypadku lekarz po­
gotow ia odwiózł chorych  do s /p ita i i ż ld .  
Ową rybę  p .-zynio iła  w prozoncio właści 
c ie lka  tegoż domu A bram son.

PorażeulB słoneczne D nia 1 b. m. 
do sta ł po rażen ia  słonecznego inżynier W ło­
dzim ierz L askow ski (Krzywe Koło 25). L e ­
karz  pogotow ia chorem u udzielił pierw szej 
pom ocy.

i  C A ŁEJ POLSKI.
— Zjazd dziennikarzy. W czwar­

tek  w połudoie odbył się zjazd d e ­
legatów Syndykatów dzienni kurzy 
polskich w Wsrszawie, w którym

wzięli udział p p : Baupró (Kraków), 
A leksander Vogel ( L w ó w ) ,  Tadeusz 
Pi.widzki i Boi. Szczepkowski (Po­
znań), Mochwicz i Wasilewski (Po­
morze), Konstan ty  Bukowski (Wil­
no), tudzież Batylewski, Czempiński 
i WierzejsJki (Warszawa).

S y n ay k a t  dziennikarzy śląskich 
nadesłał telegram, podpisany przez 
prezesa, posła Rybarza, który oznaj- 
m.a, że przyłącza się do uchwał 
zjazdu.

Po zagajeniu obrad przez p, B v  
zylewakiego, toczyły alę, pod prze­
wodnictwem pp. Bazyiewsklego 1 
Vogia, k ilkagodziiao  rn rady , za­
kończone przyjęciem ustawy Związ­
ku  aynriykdtów dziennikarzy pol­
skich. U staw a Związku będzie w 
najbliższym czasie przedstawiona 
władzom do zatwierdzenia, poczern 
pierwsze załojyc elakie, walne ze­
branie Związku odbędzie aię na jda­
lej we wrześniu.

Zadaniem Związku j e ń n a c a e la e  
przedstawicielstwo dziennikarstwa 
polskiego i obrona jego interesów 
m oralsych i ruaterjainych. Tymcaa- 
sowe kierownictwo spraw ują  pp.: 
Baupró, Yogei i BitzyleWski.

Z azd powziął uchwałę, proszącą 
komisję prawniczą peimu o podję­
cie obrad nad wnioskiem poselskim 
w oprawie unormowania stosunków 
praw nych zawodu dziennikarskiego.

Po obradach odbył »ię obiad 
koleżeński w bufecie sejmowym.

Z E  S W eA T A -
— Najzdrowsza miasto w Europie. 

Wedł ig „Stoyeaskiego Deniku* d - 
szła bawiąca obecnie w Bratysławie 
hygieniczda komisja m iędzynarodo­
wa do wniosku, iż ob^cr^ stolica 
Slowaczyzny je s t  najzdrowszym 
miastem Europy, bo w żadnem in- 
nem więkssem aieście nie d«.-sięgai 
się tak  wysokiego wieka i nigdzie 
nic umiera tak  niski procent małych 
dzioci

Ż Y C IE  EKONOM ICZNE
— Wymiar pedatku doohodowepo aa rak 

1924. Kresow y Związek Z iem ian zw rócił się  
do M inisterstw a S karbu  z prośDą o w y d a­
n ie  za rządzen ia  w przedm iocie stosow a 
n la  na  obnsarze K resów  W schodnich przy

OGRÓD PO-BHRNARD YŃSKI.
Ju tro  we środę  4 czerw ca

KONCERT

B T O T R Y  SYMFONICZNEJ
pod dy rekcją

Bronisława SZULCA.
Wieczór R. W A G N E R A

Początek o g. 8-e; wierz.
w ym iarze podatku dochodowego za rok  
1924 postanow ień re sk ry p tu  z dni* 22 m a­
ja  roku L. D. P 4526/lI|23 k tórym  
uregu low aną zo s ta ła  sp raw a p o trącen ia  A  
dochodu podatkow ego m iarodajnego do w y  
m laru  nii rok  1923 w ydatków  ną  odbudow ę 
zniszczonych działaniam i wojennem l budyń 
ków gospodarczych, oraz na zakup Inwen­
ta rzy  żyw ych i m artw ych .

M inisterstw o S krabu  m ając In a  wzglę 
dzłe trw ający  s tan  zniszczenla 1 niaupo- 
rządk n r  a gospodarstw  ro luych  n a  K re ­
sach  W schodnich, a w szczególności n a  ob ­
szarze  Izb Skarbow ych w B rześciu nad bu  
giem , Łucku, w B iałym stoku 1 Ziem i W ileń­
sk ie j, a  nad to  k ie ru jąc  się koniecznością 
podnteslonla s tan u  ekonom icznego te j po­
łac i k ra ju , zarządza ab y  przy  w ym iarze 
poda tku  dochodow ego za  rok podatkow y 
i9 2 ł d la  w łaś-ic ie li gospodarstw  ro lnych  
na  w ym ienionym  obszarze nw tg lędnioao , 
jak o  pozycje p o trąca lne  od dochodu p o d a t­
kowego, w sposób 1 pod w arunkam i weka- 
zanem l w pow ołanym  n a  w stępie re s k ry p ­
cie, w ydatk i rzeczyw iście poniesione (w 
czasie m iarodajnym  d la  ok reś len ia  p o d s ta ­
w y w ym iaru  podatku) na  odbudowę zn isz­
czonych budynków  gospodarczych pracz 
w ojnę

Kwoty po trącone od dochodu podatko­
wego z ty tu łu  zakupu zniszczonych w cza­
sie w ojny inw entarzy  żyw ych 1 m artw ych  
należy trak to w ać  przy w ym iarze podatku  
za rok  1924 jak o  dochód podległy podut- 
kowi. —

W A R S Z A W S K A  C iifcŁ D rt 
urzędow a 2 czerw ca e. r. 

G o t ó w k a :
D olary  S tanów  Zjednocz 

C z e k i :
Belgja . . . .  
Hol and ja  
Londyn 
New Jo rk
P aryż  . . . .  
P rag a  . . . .  
Szw njcarja  .
W iedeń . . . .  
W łochy . . . .  
Pożyczka dolarow a.

5.21—5.16

22 29—22 r7 
194.60-192.!* 9 

2 ..31—22.19 
5 21— ó .i6  

25 5u -25.35 
15.33— 15.19 
91.45 -90 .65  

7.35—7 28 
22 71—22 o9 
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Reduktor
S ta n is ła w  Mackiewicz.

Istn 3je 
ndr 1843

SKLEł* SUKNA i MANUFAKTURY

M. GORDONlit i M n  ej > 
od r. 1843

ul. Niemiecka 26 (dum własny). Telefon 306.

Wielki wybór najrozmaitszych raaterjałów 
m ę s k ic h  i d a m s k ic h

I Towary angielskie i edwab otrzym uje lirme bezj. oSrednio z za-1 
|granicy, i La życzenie kl.JeTicęii przedstawia się zaświadczenia| 

i rachunki firm ztgranicziiycb
Otrzym ano w szystkie  nowości letniego sezonu.

Oddział materjałów na pokrycie mebfi 
Dywany, F iranki

Poradnia
Polskiego Zrzeszenia Le karzy 

Specjalistów |
Wllne, ul. Garbarska Nr. 3, II -gis piętra
ordynują  następujący lekarze: 

C horoby w ew nętrzne:
D-r E. Budzyński—w torek, czw artek 1 so ­

bota od 5 6 pp. .
D-r K- Kisiel— poniedziałek, środa  I p iątek  

od l—2 pp
C horoby płuc:

0 r  W. Umiastowski wtor. I p ią tek  od 12-1 pp 
C horoby chirurg iczne:

D-r J lanuwloz—ponleczlałek , środa , p ią ­
tek l sobo ta  od 5—6 pp.

D-r Pi Moszyński—czw artek  od 5—6 pp. 
D-r i. Dswfl ałłewua—w torek  i czw .rtok  

od 4—5 pp 
C horoby kobiece 1 ak u szerja :

D-r I. Dobrzański—w torek, środa , czw artek  
I sobo ta  od 4 - 5  pp.

D-r A. Erduianswa —poniedziałek , środa, 
p 'ą tak  I so b o ta  od 6—7 pp. 

Choroby dziecięco:
D-r E. Iszora—poniedziałek 1 p ią tek  od 5-6 

śro d a  4—5 pp 
0-r A. Gettllsh w torek , c z w a rte j 1 sobota 

od 11— 12 w p. 
C horoby nerwowe:

D-r 1 Hurynawlezówna-poniedzlałek od 5-6 
czw artek  6 —7 pp.

D-r A. Malinowski w torek , - łą tek  1 sobota 
od 4 —5 p.p.

C horoby oczu:
D-r J. Abrauwwlez—poniedzlałok, w torek ,

czw artek  i piątek od 4— 5 pp.
D-r J Cumfl—w torek i p ią tek  od 9—10 r. 

śro d a  1 sobota od 2—4 pp. 
C horoby ucha, g a rd ła  i nosa:

D-r Gz. Czarnowski—p o n ied itnL k , ś ro d a  1 
p ią tek  od 5—6 pp. 

C horoby skó rne  , w eneryczne:
D-r M. Mlaalekl— poniedziałek , śro d a  1 so­

b o ta  od 3 -  4 pp 
D r K S okelow kl—codziennie od 4—5 pp 

ló en tg en o lo g ja  
D r  L. Sułkaw tkl—w torek 1 p ią tek  od 4-5 pp 
Ortopud S- Slaapkow ekl w tarek, czw artek  

1 sobota  od 5—6 p p 
C horoby zębów 1 jam y  n s tn o j oraz 
p racow n ia  tech. den tystyczna: 

Lek.-dsnt W. Fledsrowlez—oodzlenule od
U - S  pp.

LSk.-dsnt. K- Lewlnka—codiiennlo  od 3-6 pp

SPÓŁDZIELNIA P.OLNA
D e sd*ego Związku Ziemian

Zawalua Nr 1, telef. 1-47.
Z akres działalności:

Zakup i sprzedaż prod. rolnyuh
Generalna Reprezent. 
Gł. Urz, Żvwnościow.t/

Sprzedaż m ąki ży tn ie j.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: ow sa, o trąb , 

■luna, słom y.

Własne piekarnie
W ypiek ohleba ze sp rzedażą  detalloz- 
n ą  wo w łasnych  sk lepach  (U niw ersy­
tecka  1 Mickiewicza 20, Ka^waryj- 

s :a  1, Portow a 22).
Y.’yple ch ieba dl . a sp u a ll, In te rna­
tów , ochron, przytułków  i t. p. lne ty t.

Dostawy rządowe
P ośrednictw o między producentam i 
rolnym i a In s ty tuc jam i państw ow em l 

r  dostaw ie produktów  rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg u l. Targow ej I SzkapleraoJ 

telefon  4-62.

Własny tabor pi zewoz.

♦
*
♦
♦
C
♦
♦
♦
♦

FLANCE
warzywne i kwiatewe

w  w ie lk im  wyborz - 
P O L E C A J Ą :

Z a k ł a d y  O g ^ o d n i c ^

W WitliP ul Sadowa 8
i l i l i l l u  ul. Stswaokisgo 6 (dawo. K auk^zkn)

♦

♦

♦

♦^  C e  jy  U (tiia r* .0 W tt»e. S p r z e d a ż ,  o d  7 — 18 g o d s .  ^

D -rzy

Bujalskl, Ooiezidrski i Waszkeyifiz*
lo k u ją  położnice i choro  z c ierp ieniam i ko- 
biecem l w Zakładzie p o ło tn ie z y a : n l. W
P ohulanka 31.

W Y P R Z B D A Ż  M E B L I
pokojów : JadŁ lnye1!, syp ia lnych , salonów  

i części po jesyńczych .

WILNO, N iem iecka 15. S. Aaor lew le i

Tajemnica d e lik a t­
nej czys­

tej tw arzy , różowego m ło­
dzieńczo św iotego w y g ią lu , 
b iałej aksam itnej m iękkiej 
skóry , rJśiDewająco p ięknej 
cery , polega nrt codzlennom  

używ aniu
n^ilła Ks ydza
Z ądse  wszędzie. P r.w dzlw e 

. . ty lk o  z podp. R. Włoderskl 
Jen e ra ln e llP ried s taw lc Ie is tw o  ‘ Dom H andlow y .KORONA* 

W arszaw a M arszałkow ska 139-_____________

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu zjtzuajonmuia rzesz Iolrator»kich z 

NOWĄ USTAWA MIESZKANIOWĄ, któru wchodzi 
w źycu' z dn em 1 czerwca r. b. Zarząd Związku 
Lokatorów ra. Wilot w on. 9 c ie rw ca  w sali Cyr­
ku KrenorieU o eodz. 6 wlecz. URZĄDZA WIEC 
INFORMACYJNY Zarząd Związku.

( Najtańsze zrbdło zakupu!!!
O W S A  s ie w n e g o

O W S A  k a r m o w e g o  
O T R Ą B  

S IA N A  
S Ł O t t Y

t t Ą K I  r a z o w e j  
A Ą K I  p y tlo w e j  

S Ł O N IN Y
S G P E R F O S F A T U

w  Spółdzielni Rolnej
Kresowego Związku Ziemian

Z A WALNA i. TEL. 1-47

DOM S P O R T O W Y

Ch. flinces
Jul W I E L K A  M 15 i

polrcn  w szystk ie f 0 0 t|jO lO W egO , ł0 n n i£ O W I g O r  gHHa rty k u ły  do aportu
im łw 1 . pły»*»r®ki«ip 
i l d a l j k l a  n z e r m l e r k i

P r z e t a r g .
Kierownictwo K cjono in io n .m u tu ry  w 

Ll Jzle rozp isu je  n ieogran iczcny  p rze ta rg  pu 
i.l c /u y  na a ren d a ry jn ą  dostaw ę m ięsa dla 
oddziałów  G arnizouii L ida, Mołod‘:czne 1 
W ołkowy^k — w czasie od 1 llpca  1924 r. 
do 3 i g ru d n ia  1924 r

O tw arcie  o fe rt n astąp i w Kier. R ej. Int. 
L ida dnia 20 czerw ca r. b. o g >dz. 11-ej.

B liższych inform acyj o w arunkach  do­
staw y  1 obow iązujących przep isach  zas ę- 
g n ąś m ożna w gocziuach u:zędow ych w 
k ierow nictw ie KsJ. Int. Lida ul. Dworcowa 
budynek b. Monopol

K ierownik Rejonu In ten d en tu ry  
L. dz. 309S,. Int. II.

Knwianka zaw sze św ieża. W y ..yła 
my ,w dow olnych ilośl 

ciach za zaliczką poczt., a a la  in e ty tuc j

chunek Instytut szczepienia ospy,:
D -ra T Stępniew skiego w W arszaw ie u o 
Zielna 11. bk ład ) G łówne na  Kresy: Grodn 
Jaszeńb  , L u b lin —M agierskl.

Gr.W ołodźio
o rdy n a to r szp ita la  S a ­
wicz. C horoby skórne 
i w eneryczna Od gc z. 

12—2 i 5 —5. 
Zawa.na dii

S kradziono k s ląż rę  
w ojsk. wyd. urraz 

P. K. U. W ilno 1 b flt 
końśkl na im. A m bro­

żego Bohdziewicza. 
Unlew. się.

dkradzionj
dokum ent w ojskow y, 
m etrykę  u rodzen ia  i 
b ile ty  końskie na im ię  
u  łady  sław a W allnow i 
cza zam ieszkałeg. w 
f.aiinnte Szum skiej 
Z aścianek  K oainka 
4 ta  unlew. się.

Z  d o i a  3 .V I  z o s t h u i e  o t w a r t y  

S K L E ?  FA R B

F. Rymaszewskiego
ulicn A d im a  Mickiewicza 85. 

Polecam Pamięci Sz. Publiczn,

Sita fasłiowa
k ilk u n astu  letniej p rak  
tyk i w rcdnlctw le po- 
■znkuje p o s a d y  w 
m ają tk ach  w iększych, 
zarządzającego lnb  e- 

konoma. 
Ż w irow a G óra 74 18 

J a n  Krupowiez.

A rtystyczuo-rseźb lara .

zaKład figur
do sp rzed an ia  okazy] 
n is  z m ieszkaniom  

i tow arem . 
W arszaw a, 17, telefon 

502-01 W. CORYI.

O k a z j a  D. r M , M ien ick i
Zakopane. Pierwszo- u i. w ileń sk a  34 m, 3 , 
rz ę d u ; " r-i. ,*? ® P °ch o ro b y  w eneryczne
k o j a c h ,  budynki gospu akórno (leczeń, sz tucz  
darcze. w srs[k it now o-nam  el ó- em górek 
czeune u rządzen ia , P rzy jm uje  o<l 4-7 
m nb’e, pościel, zasta -

Klubom ra b s t  1 do­
godne w arunki.

w a, ogród prii-izło  3 .  O T M I c I f R
m orgow y—do sprzeda- Ł i O i ł l l O l i U .
n ia  okazy jn ie --u lg i w Przy s ta c ji Bezdany 
sp ła tach  — do w ynajęc ia , dom
U w a g a .  W yłączne m ieszkalny z 4 ch po ­
prawo sprzedaży po- koi 1 kuchni, P ru d u k - 
siada k oneesjoyans ty  m leczną na m iejscu  
blnro „P A N T  A* ul W iadom ość: Montwlł 
K rupówki Gmach P o - ło a sk i zauł 15 od 9 12 
cztow y tel. 76. ru ao  1 od 5-7 po poł.

Zgubiono b ile t uca- 
nlow. glnrn r P. 

B.C. n a  im ię Arka­
d iusza O lkina (ucz . VI 
kl.) W .P o h u lan k a  9 30

D O K T O R
Aleks. L I B 0

Cbor. uszu, g rd łao  I 
nosa. Z aw alna 22. d
9-10 l 1-5 w.

Or.Czosłar Koniczny
C h lru rg ja  ja m y  u :tn » j 
choroby zębów,sztucz­
ne zęby. W ojskowym  
i urzędnikom  n a  ra ty  
Mickiewicza 11 (gdzie 
kino) od 10 do 12 '/i 

1 od 4 do 67,

Akuszsrka
z W nrscaw y udziela 
po rad . P rzyjm uj a od 9 

rano  do 7 w leci. 
M lckiew iozt 46—6.

MltMlerdzlu czy t­
n ika* naazyrb pole 
cam y 83 letn iego  
s ta ru azk a  z wy a 
szem w yksz ta łca­
niem , ex ziem ian i­
n a  z W llenszczya- 
ny, zrujnow anego 
doszczętnie przez 
wojnę, ni^ u iją  o- 
gokrew nych k tó rzy  
by mogli się c.m  
zaoplekow aś. Ofia­
ry  d la  s ta ru sz k a  
p ien iężne jak o  też 
ubrunie , bieliznę 1 
obuw ia Admin. 
.Z iem i W llauakiaj* 
p rzy jm uje  w zw yk­
łych  godz. urzędo- 
w anla m iędzy 9—3

Na letniska
poleca: łóżka sk ładane 
z sia tkam i patentow a 
nem i, łó ic n  polowe 1 
dziecinna S iennik i wor 
k i i p łó tno  Jutow e. 
Sprzedaż po cenie zniż­
kowej ul Mickiewicza 

42 B Łokucjew ski.

Ul. Zaw u Ina W 1 
W ojścla od fro n tu  I p.
Domowe Obiad
miesięcznie 1 tygodni 

Wo ustępstw o.

Z gub. książkę wojs 
sk ‘-wą wyd p rzss 

p. K. U- — W iliw  na  
im ię Pengiela Kiemen 
sa  zam. ul. P iłsudsk ie­
go 37—36. Unlew elę-

v  soitęyrtiidr: Bupófwlaleicicil — Stentoław Ma#ki :w!ez. D r a k a i n i o  J  3 a j e « t f k g « .  S a w ie ? . 8 .


